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W tej sztuce, Jak s.lusznte PoclkreftU 
w swej interesującej pogadance wstęp• 
nej, Stanisław Ma.rczak-ObonikJ, moż. 
na się doszukiwać różnorodnych meta· 
tor, a można takte nie doszukiwać się 
niczego, poza fabułą prezentowaną przez 
autora, 

Ale nie szukając nawet głębszej fi· 
!<>zofii, bez trudu można tu znaletć 
satyrę na. społeczeństwo, w którym rzą­
dzi obłuda, konformizm, oportunizm, 
Ow Bledermann, ,,str>'.szny mieszcza. 
nln", czyli tzw. porządny człowieil:, 
przerażony at do obłędu, drżący o swo­
ją skórę, dom, majątek, obi.era taktykę 
<><>woJenia podpalaczy. Wierzy, te wów· 
czas nic mu nie będzie z I.eh strony 
groziło, Ta postawa jest właśnie naJ· 
banh:lej przeratająca. 

Owi podpalacze zresztą, w lnterpreta· 
cjl. Czechowi.cza I Lapl.ckl.ego, wcale z 
pozoru nie wydają się nam gro:tnl., cho­
ciat wiemy, że podpalają domy 1 mia· 
sto. Aktorzy obdarzyli te postacie w 
cechy !Udzkle, które bawią. śmtesz11 1 
l'O'Zladowują przerażającą atmoster41 
sztuk!. 

Mieczysław Czechowicz t Andrzej 
LapickJ zagrali swe role koncertowo. 
W swej prostocie, otwartości, sir.cze· 
rości. byli jeszcze groźniejsi. 

Z równy.qi ml.strzoetwem zagrall Bar· 
bara. Ludwltanka I 1111.eczyllław Pawii• 
kowskJ. Ludwiża.nka stworzona Jest do 
ról, wymagających balansowania na 
pograniczu tragedii i komedli, 

Erwin Axer z włMcl.wą sobie precy. 
zją da1 spektakl opracowany do Daj· 
drobniejszego sa:czególu, ostry i Jedno· 
znaczny. 

Aktorsko przedstawienie było zespo. 
łowyJn popisem gry, Jakiej dawno Jut 
nie widzieliśmy na małym ekranie, 
Ludwiżanka., C~howlcz, LapickJ i Pa· 
wUkoWSki nie tylko stworzyli znako­
mite postacie bohaterów Frischa, ale 
swoją Interpretacją zd·alall wzbogaci.cl 
materiał ilter~ki sztuki. 

Reżyser zrezygnował w wersji tele· 
Wizyjnej z epilogu sztuki, ze eceny 
w piekle. Sądzę, że nie t~lko ogra­
niczenie czasu wpłynęło na Jego de· 
cyzję. Wydaje mi się zakończenl-3 
przedstawione w TV, wymowniejsze -
choć bez kropki nad ,,i" - silniej 
Prz<imawla do widza. 
W sztuce graU równi.et: Barbua 

Wrzesińska, Edmund Fkiler, Kazi.mierz 
Rudzki i In. 
Reżyseria TV Anny Minkiewicz. Sce­

nografia Otto Axera. Przek1a.<1 Ireny 
I<rzywickleJ, (woy) 


